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dar organizacyjny i kaznodziejski, oraz Jego 
zasługi jako twórcy i m odera tora  związku.

O. Jan  Rostworowski objął od tego zjazdu 
m oderatorstw o związku. Przedmiotem obrad 
było przeważnie omówienie sposobów wzmo­
cnienia zwartości życia sodalicyjnego jak: 
sta ranne  obmyślenie treści cząstkowych ze­
brań, kontrola  frekwencji na  zebraniach, gło­
sowanie rocznej aspirantury , a również o d o -  
wiązek ogólnej p renum era ty  pisma związko­
wego, k tórego  pierwszy num er ukazał się 
w lutym pod ty tułem  poddanym  prz“ z
Ojca KwiatkowskiegofjnDwór Marji14 a z r a ­
dością przyjętym przez ś. p. Ojca Haducha. 
Omówiono też szeroko spraw ę s tos im ku llo -  
dalicyj do organizacyj, jak  ziemianek i katol. 
związku Polek.

P ią ty  zjazd zw iązkow y odbył się znów w Grę­
bowie u p. Teresy Dolańskiej w 1927 r. pod 
przewodnictwem Ojca Rostworowskiego z u- 
działem O. W ładysława Reiowicza T.J. Przy­
było pań 15 i wydział sod. tarnowskiej. Za­
krój tego zjazdu był szerszeń tak ze względu 
na liczny udział pań jak  i wielu ważnych 
i aktualnych spraw; ograniczyć jednak  m u­
siano obrady, by pracę w jednym dniu u k o ń ­
czyć, nadeszła  bowiem sm utna wiadomość
0 śmierci Panny Zofji Popiel, wielce zasłużo­
nej wieloletniej i najgorliwszej prezydentki 
sodalicji krakowskiej. WielA pań po pierw ­
szym dniu zjazdu wyjechało do Krakowa, by 
wziąć udział w pogrzebie.

Tem atem  obrad dnia tego było: podniesie­
nie i rozwój idei sodalicyjnej po dworach 
polskich jako uszlachetnienie treści życia, 
poznanie sprzymierzeńców i przeciwników tej 
idei, oraz sposoby działania. P. S tarowieyska 
podała w referacie myśl utworzenia sekcyj 
ćzytelnianyćh, k tórych zadaniem być miało 
dostarczanie dobrej lek tury  dworom, nauczy­
cielstwu i służbie. Trosce pań polecił gorąco 
O. Rostworowski pieczę nad nauczycielstwem, 
przez urządzanie dlań rekolekcyj i podtrzy­
mywanie stosunków. Na tym zjeździe przy­
łączyła się do grona związku sodalicja Łęczycka, 
łącznie więc z sodalicją sandom ierską  liczył 
związek w 1927 roku 14 sodalioyj.

Na szósty zjazd zw iązkow y zjechały się panie 
u prezydentki pań wiejskich poznańskich, 
pani W andy Szułdrzyńskiej w Bolechowie, 
w 1928 roku. Przewodniczył zjazdowi O. R o­
stworowski, był też obecny m odera tor  miej­
scowej sodalicji O. Bolesław Szopiński TJ. 
P rezydentek  przybyło 10. delegatek 4 i licz­
nie reprezentow any wydział sodalicji miej­
scowej. Na tym zjeździe przedstaw ił O. Ro­
stworowski kró tk i rzut oka na pięcioletnią 
działalność związku, rozpatrują!:/jego światła
1 cienie, zarysowując główne s taw a  rozwoju: 
założenie zw iązku— ułożeniełs ta tu tu  — w yda­

nie ustaw, ukazanie się pierwszego n u m en  
Dworu Marji; konstatu je  nń* ogół niezły do­
robek  pracy w tak  krótkim  okresie. W uch­
wałach powziętych dążono do jeszcze inten- 
zywniejszego skonsolidowania eałości'związku.

Uchwalono obowiązkowe dla każdej so­
dalicji trzy zebrania  doroczne, czwarte połą­
czone z rekolekcjam i; ustalono obowiązek 
prenum erow ania  „Dworu Marji”, zalecono so- 
dahskom  czujność w stosunkach towarzyskich 
wobe^l szerzącej się niemoralności i ataków 
na-jświętość i nierozerwalność węzła m ałżeń­
skiego, aby nie bywały w domach i rodzinach, 
które nie brałaś, ślubu kościelnego. Do zw iąz­
ku zgłosiła się sodalicja nieś^ieska, piętnasta.

® o v v o  przedstawia się pięciolecie is tn ie­
nia związku dodatnio.
w I92;j-m. r. było sodalicyj 10; w tem 437 człon. 
wl928-in r. liczył związek sodalicyj 3.5; w te m  
612 fezłonków.

W następnym  1929 roku hijS było zjazdu, 
został on odwołany, w Dworze Marji na to ­
miast ukazało się szczegółowe sprawozdanie 
za ten rok. — Sekre ta rja t  nie ustaw ał w dzia- 
łalndści; do związku przyłączyła się sodalicja 
pomorska i w wielu ąodalicEjch powsta-łyrczy 
teinie własne i okrężne, organizowano k ru ­
cjatę Eucharystyczną, u rząd /ano  rekolekcje 
dla maturzystów, nauczycielek po wsiach 
i miasteczkach. Ruch misyjny również po­
myślnie się rozwijał.

Siódmy zjazd zw iązkow y odbył się dopiero 
w 1930 roku  w Starej wsi sanockiej, gdzie 
prezydentka tejżelfeodalicji hr. Katarzyna Bo­
browska przyjmowała panie w klasztorze SS. 
Służebniczek N. M. P.

Zjazdowi przewodniczył świeżo zamiano­
wany moderatorem  związku O. 'Franciszek 
Kwiatkowski TJ. na miejsce O. Rostworow­
skiego; był również obecny- m odera tor  soda­
licji miejscowej O. Rektor Wojciech Trubak 
TJ. i m odera to r  przyłączającej się s iedem na­
stej sodalicji radom skow skiej O. Józef Bury TJ. 
Nadto jeszcze przyłączyła się sodalipja g ro ­
dzieńska ośm nasta i ja ros ław ska  dziewiętnasta* 
Prezydentek i delegatek przybyło ló  oraz 
panie wydziałowe sanockie. Związek poniósł 
bolesną s tra tę  w m arcu bieżącego roku, 
prż&z śmierć śp. p, Aleksandry Russanow- 
skiej, tak  bardzo zasłużonej w pracy około 
powstania i rozwoju związku i prawdziwej 
jego opiekunki, w której domu ogniskowała 
się cała działalność tej placówki, To też na 
wstępie, obrad pierwsze przemówienie O. 
Kwiatkowskiego Jej pamięci było poświęcone, 
a Msza św. u stóp Cudownej Maiki Bożej 
Starowiejskiej na Jej intencję odprawiona. 
Ponieważ w tym okresie czasu O. Rostworow­

* L iczym y jednak  n a c g ó ł  18 sodalicyj,  bo n ieśw ie -  
sk a  przesta ła  istnieć^ zam ien ia jąc  s ię  na m iejską .


